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W y c h o d z i  o o d z i e n n i e  % wyjątkiem 
świąt. - P rzedp ła ta  miesięcznie z p rzy n o ­
szeniem 175 mk., W  agencjach miesięcznie 
i60  mk. N um er pojedynczy 7 mk. n iedzielny 
10 mk.  Tl  LEFON nr,65 Skrzynka poczt. 1 3 .

O G Ł O S Z E N IA  ST A R O ST W A , K O M IS A R JA T Ó W , 

M A G IS T R A T Ó W  O R A Z W ŁA D Z P O L IC Y JN Y C H

SĄ  PR A W O M O C N E . & &  jZS? O ff" &ŁT

r\      ~»
Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 tak.,
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk!
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska.
Poczt.kout. czek. A. Klóskowski w Poznaniu

CZĘŚĆ URZĘDOW A.

O głoszenie!
W s p r a w ie  w n io s k ó w  o  o s z a c o w a n ie

i up łacen ie  w y n a g r o d z e ń  za s z k o d y  p o w s t a ­
ł e  w s k u te k  in k w a te r im k u  i r e k w iz y c j i  b u ­
d y n k ó w  p r z e z  w ła d z e  w o j s k o w e .

Wszyscy poszkodowani w czasie po 1 5 . listopada 
1919 r. wskutek rekwizycji budynkqw i inkwate- 
runków  wojskowych zechcą zgłosić p isem nie  swoje 
pre tensje  nieodwołalnie n a jp ó ź n ie j  d o  15. m a rca  
1 9 2 2  r .  i to do Dowództwa Okręgu Kor nu su Nr 
VII Szefostwo In t .  i Sap. w Poznaniu. P

Kto już uprzednio  zgłosił swoje pre tensje  w tym 
przedmiocie u władz adm inistracyjnych, bądź to 
w S tarostwie bądź u Komisarza obwodowego, nie 
potrzebuje ich ponownie podawać.

Późniejsze zgłoszenia t. j. wniesione po 15. marca 
1922 r. nie zostaną uwzględnione.

Poznań, dnia 11. lutego 19^2 r.
Wojewoda 

W z. (—) Dr. Cwojdziński
Śmigiel, dnia 24. II .  1922 r.

Ogłosiłem .'
S tarosta  Kopczyński.

Likwidacja spraw  dotyczących zarekwirow ania 
d ru tu  kolczastego została ukończona z dnia 25. s ty ­
cznia 22 r. Tym, k tórzy  nie zgłosiłi się w oznaczo­
nym  term inie po pieniądze lub po odbiór dru tu  
Szefostwo Inż. i Sap. przechowuje pieniądze w banku 
w przeciągu 6 miesięcy. Po upływie tego te rm inu  
pieniądze będą oddane do skarbu  Państwa, i żadne 
p retensje  uwzględniane nie będą.

W zastępstwie :
(—) Dr. Cwojdziński m. p.

Śmigiel, dnia 22.11. 1922 r. 
Ogłosiłem !

S tarosta. Kopczyński.

VV szystkim rzemieślnikom, k tó rzy  swego czasu 
wzięli udział w głosowaniu celem założenia przy  
musowego cechu kołodziejskiego podaję do wiado­
mości, że lista głosowania celem przejrzenia jest 
wyłożona w godzinach biurowych od 27. lutego
<o . m alca  rb .  w S tarostw ie b iurze sek re tarza  
powiatowego.

Zarazem nadmieniam, że sprzeciwy wpłynące 
nion P 10 powyzszehr°  czasokresu nie będą uwzględ-

ŚmigieJ, dnia 25. lu t ig o  1922 r.
Komisarz 

_______  podp. Kopczyński.

CZĘŚĆ Mi£URZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

tl ia is terstw o Zdrowia Publicznego rozszerzyło 
rządzeniem z dnia 3. 1. 1922 r. Dz. U. R. P.

Nr. f  póz. 24. na podstawie art. 4 poz. 24. na p od­
stawie art.. 4 ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych
i  dnia 25. J ipca  1919 r,  obowiązek zgłaszania chorób  _  ___________« =
zakaźnych na w s z y s t k ie  w y p a d k i g r y p y  (Inflii- I Yj") i  ,  .
ency, hiszpanki) połączonej z zapaleniem  p łu c  lu b  *V S p i  G U H S Z C ID l(IC 6 III f l  d f l T l i n ) /
w p łu « n e j . Rozporządzenie wymienione obowiązuje ^
przez 6 miesięcy od dnia ogłoszenia. ol— L~ ”

Dr. R akow ski 
leliarz powiatowy.

D głosiłem  !
Śmigiel, dnia 24. lutego 1922 r.

.Starosta, Kopczyński.

Ministerstwo Skarbu  w W arszawie zawiadamia, 
ze Sejm ustawodawczy przed łużył term in do
wnoszenia próśb o ulgi płatników do 6. marca br.
w łącznie.

Zaznaczam jednakowoż że tylko takie wnioski
0 ulgi są ważne o jakich w ogłoszeniu w Orędowniku 
nr. 30 z 7. lutego i nr. 37. z 15 bm. o ulgach jest 
sprawa'ulg. wyjaśniona. Inne  wnioski są bezpodstawne.

Śmigiel, dnia 27. lutego 1922 r.
Kopczyński. Starosta.

W sobotę, dnia 4. m arca  rb. o godzinie 10 
przed południem odbędą się w tutejszej szkole 
katolickiej w ybory  do Rad Szkolnych Powiatowych
1 do L rzędu  D yscyplinarnego przy  R. Sz. P. Na ten 
dzień zapraszam  wszystkich Panów Nauczycieli
i Yvszystkie I anie Nauczycielki z całego powiatu 
pob ij  oznego t. j. i tych szkół, k tóre  podlegają 
Inspektoratom w Osiecznie i Rakoniewicach. Proszę 
zaopatrzyć sle \y pap ier  i ołówek.

Śmigiel, dnia 22. lutego 1922 r. 
podp. Chrzan, pow. inspektor szkolny.

O głosiłem  !
_____________  S ta ro s ta  Kopczyński.

Od dnia 29. stycznia br. obowiązuje w b. dziel­
nicy pruskiej na mocy rozporządzenia Rady Mini­
s trów  z dnia 22. g rudnia  1921 r. Dz. U. R. P. Nr. 2 
z 1922 iv poz. 9. podatek  od drożdży prasow anych 
w  w y s o k o ś c i  2 0  m k . z a  1 k g . Podatek ten opłacają 
labryki przez naklejanie na opakowaniu znaczków 
(banderoli) odpowiedniej wartości. Osoby w których  
przechoYvaniu lub posiadaniu  znajdują się drożdże 
prasow ane w ilości p o n a d  1 k g . nie opatrzone 
banderolam i, winny je zgłosić bezwłocznie w n a j­
bliższym Urzędzie Skarbowym celem dodatkowego 
opodatkowania.

Wojewoda 
podp. Dr. Celichowski.

I owyższe podaję do wiadomości i ścisłego za- 
stosoYV'ania się.

Śmigiel, dnia 25. lutego 1922 r.
* S tarosta  
podp. Kopezyński.

P. Delegat Ministerstwa Skarbu dla spraw  da 
niny w Poznaniu  donosi nam  :

lerm in  p łatności pierw szej raty daniny w szel­
kich kategoryj, prócz daniny od lokatorów , przypada  
w obec tego, że księg i poboru zosta ły  w yłożone w ca­
łej b. d zieln icy  pruskiej celem  przejrzenia przez 
płatników  w dniu 29 styczn ia  b. r., w m yśl artyku- 
ow 17,19, 21, 23 i 24 UstaYvy o poborze nadzw yczaj­

nej daniny panstwoYvej w czasie od 5 lu tego  do 
4  m a rca  b. r.

„ . N iew płacone w tym  term inie kw oty daniny beda  
ściągn ięte  przym usow o wraz z kosztam i egzekucyj- 
nemj i odsetkam i za ZYvłokę w w ysok ości 5 od sta 
m iesięczn ie , począw szy od dnia 5 m arca b. r. przy-
taZr T  17 aŻdy- , 1" ie8TiTąC rozP oezęty liczy  się  za ca ły  (ait.  17, część 3, Ustawy).

Wniesienie odwołania przeciwko obliczeniu d a ­
niny  me wstrzymuje obowiązku jej zapłacenia w ozna­
czonym powyżej term inie (art. 16, część 3, Ustawy),
S o w i t a ™  , KŻenie ? ro śb y  0 bMdf to w form ie  
fn w r °  J cz^sclow ego  um orzenia daniny bądź 
to w form ie odrodzenia jej zapłaty. H
s t a n i a pr awfdł owego Yvykonania Ustaivy przy- 
wvżsyc ,n t  poborow e niezwłocznie po upływie po-
2 n  „ e rm in “ P ^ ś c i  do przymusow ego ścią-

noszącemi n f jm n ie?  * egZekuf j ? e.mi’ wy‘
setkami za zwłokę P ° d SUmy ZaIegłej' 1 od '

• .^ d płatników , k tó r z y  w nieśli Yve w łaściw ym  ter- 
ó u T e“ a „ T 19 UZaef  “l0 “  odw ołania lu b ^ o d b y
n v o l7  h v b  m y  term inow o w dostatecz-

y  tach, w ładze poboroive ściągną daninę
w słusznej w ysokości, pobierając rów n ocześn ie  ko­
szta egzekucyjne i p rocen ty  za zw łokę. Sum y daniny  
przypadające od tych płatników , ustalą ostatecznie' 
w a d ze , pow ołane do rozstrzygan ia  odw ołań i próśb  
o ulgę. Ściągając jednak ju ż1 poprzeduio daninę p rzy­
m usow o, będą Yvładze poborow e p olegały  przytein  
co do jej słusznej w ysok ości tym czasow o na swej 
opinji, załączonej do każdego odivolania oraz każdei 
prośby o ulgę. J

Danina może być wpłacona bezpośrednio do 
komunalnych kas poborow ych lub na ich rachunek  
do Pocztowej Kasy Oszczędności w Poznaniu  lub 
tez, w kwotach nie niższych jak 100 000 mk do 
oddziałów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej na rachunek  Centralnej 
Kasy Państwowej lub wreszcie, również w kwotach 
me niższych jak 100 000 mk. przez przekazywanie 
z rachunków  bieżących w bankach, które będą w n a ­
stępnych dniach podane.

Wpłacając daninę do wspomnianych powyżej 
instytucji, winni płatnicy podać kategorję i sumę

daniny oraz oznaczyć kasę kom unalną (kasę wydziału 
powiatowego, m agistratu ,  gminy), właściwą poboru  
daniny. Równocześnie winni p łatn icy zawiadomić
0 dokonanym  w ten sposób zapłaceniu daninę wła­
ściwą kasę poborową.

Przykre prawdy.
Trudne zadania ma dziś p rzed  sobą każdy 

niemal ro ln ik  na  większym warsztacie praoujący. 
Niesłychane wyczerpanie zasobów zarów no w roli 
jak i w stanie inwentarzy, ogrom ne zapotrzebowanie 
wolnej gotowki, a rów nocześnie duże bardzo ciężary
1 jeden wielki znak zapytania nad  przyszłością  
sam ego w arsz ta tu  -  wszystko to naraz  widzieć 
musi p rzed  oczyma każdy ro ln ik-organizator.  Za- 
stanavvia się, m yślą  pracuje, zda się przewiduje już 
Yvszystko i w chwili postanowienia staje rau znowu 
przeszkoda.

Na doskonale np. zagospodarowym  i prow adzo­
nym kluczu ro lnym  podczas sesji gospodarczej po­
stanowiono zredukować do minimum użycie nawozów 
sztucznych wobec ich ceny, ale jednak  te 50 ctn. 
sa le try  i 50 ctn. superfosfatu  pod burak i nasienne 
a 100 centn. soli potasowej pod słabsze pola ziem­
niaków okazały się konieczne. Po obliczeniu okazuje 
się, ze t rzeba na to z g ó ry  wyłożyć prawie dwa 
miljony, a ponieważ w tych dwóch miesiącach zimy • 
lutym i m arcu  trzeba wypłacić podatku dochodowego

ono r - , 1 1.20 00J- takiegoż podatku  za r. ub. 
1.380,000, daniny 8.600.000, razem  około 11 miljo- 
now samych podatków, organ iza to r gotówki na  to 
nie znajduje.

Raz jeszcze oblicza przychody : zboża pozostało 
n iezm iernie mało, a i sprzedać go w danej chwili 
trudno, z inw entarzy  pozostaje kilkanaście sztuk 
bydła postawionych na opas, ale te gotowe będą 
w aw ie tm u dopiero  i zaspokoją zaledwo kwietniowe 
pensje pracowników i służby (podwyższone ponad 
budżet w ś rodku  roku  o 120 proc. Spirytus.!, tak 
pozornie daje dużą sumę, ale ziem niaków dał rok  
ubiegłym mało, ażeby mieć paszę dla inwentarzy.
Z dobrego  wyw aru kupiono 1000 centn. kukurydzy, 
k tó rą  zapłacono z kosztami (15.500.000) z k redy tu  
Zrzeszenia Spirytusowego, pierwsze więc pieniądze 
za sp iry tus  odbierze sobie Zrzeszenie ; sp iry tus  b ar­
dzo spada w cenie, Zrzeszenie ogłasza, że 25 proc 
należności za sp iry tus płacić dopiero  będzie w leoie... ,

Pozostaje kredyt, zapewne, wobec nieznacznego 
zadłużenia majątku naw et dość łatwy. Ale trzeba 
go wziąć przynajm niej na 6 miesięcy to jes t  do 
chYvih realizacji nowych zbiorów. Banki dają na 
1 - 2  miesiące najwyżej, trzeba będzie 3 razy pro- 
ongowac a wtedy 36 proc. jeszcze dojdzie do ceny 

tych nawozow... J
A czy się to opłaci ? Czy przez 8 lat wojny po 

macoszemu traktow ane ro le  tak  odrazu za to zapłacą ?
A zboże jeszcze spadnie, pomimo, że robocizna nie 
stanieje, nasion buraczanych może być nadprodukcja  
a Rząd może z niemi taką prowadzić politykę, jak 
obecnie ze spirytusem...

Myśli stają się coraz czarn iejsze. Rolnik o rg a ­
n izator macha ręką i skreśla  zapisane w pro toku le  
sesji zapotrzeboY\-anie naw ozów .

Kto na tem s t rac i ł?  Zapewne trochę  właściciel, 
duzo konsumenci, ale najbardzie j trac i  na takim 
systemie ogólna p rodukc ja  krajowa.

Ale kto temu winien ? Czy nie krótkow zroczność 
dużej częgoi naszych ustawodawców sejmowych »

Komedja rozbrojenia 
Niemiec.

Niemałą zasługę w sprawie zdemaskowania t zw 
rozbro jen ia  Niemiec położył „T im es“. W r  ub zwró! 
cił u\vagę, jak powoli postępuje rozbrojenie, a przy- 
tem skom prom itow ał rząd  Lloyd G eorge’a s tw ierdza­
j ą c b e z  ogródek, że oficerowie angielscy, zasiadający 
w Komisji Kontrolującej, stosownie do wskazówek 
z Kondynu, patrzeli przez palce na wszelkie sztuczki 
niemieckie w celu upozorowania rozbrojenia, na tajną 
fabrykację  broni i amunicji i t. d.

Przed  sześciu mniej więcej miesiącami m in is te r­
stwo wojny w Londynie uznawało, że „Komisja Mię­
dzynarodowej Kontroli ukończyła prawie całkiem



aw» prace, polegając* aa odbieraniu i  ni*zózeniu 
składanej przez Niemców broni.

A w listopadzie okazało się, że w Saksonji ukry- 
wano aż 600 haubic.

Co się tyczy skandalicznego tego odkrycia, w y­
kazuje obecnie „Times", że jest rzeczą pewną, iż 
władze niemieckie pomagały w ukrywaniu tych dział, 
które sfabrykowano w Heidenau po zawieszeniu  
broni pod osobistą egidą przedstawicieli Rządu. 
Odnaleziono rachunki oraz pisane polecenie od Rządu, 
aby haubioe te pozostawić w fabryce. Opróoz tych  
600 -dział znaleziono także nie mniej jak 342 części 
•kładowych armat, tudzież pięć kulomiotów.

D oniosłość tego odkrycia w H eidenau można 
zrozum ieć dopiero, jeśli sobie przypomnimy, że 
Traktat W ersalski pozwala armji niem ieckiej na 
posiadanie najwyżej 84 haubic. To znaczy, że 
Niemcy w jednej tylko fabryce ukrywali siedem  
razy tyle armat ile wogóle wolno im mieć w armji. 
Jeżeli jest to możliwe w jednej z tysiącznych  
fabryk, jakie Niemcy posiadają jeszcze, to chyba 
Komisja Kontrolująca ma tam jeszcze bardzo wiele 
do roboty.

Uzasadnia to dobrze następujący incydent. Przez 
dwa lata Komisja Kontrolująca domagała się od 
Rządu Niem ieckiego przedłożenia wykazu stanu 
zakładów amunicyjnych w Niemczecn w chwili za­
warcia zawieszenia broni. Lecz Niemcy tłumaczyły 
się, że... wykazy te zaginęły. Tymczasem odkrycie 
w Heidenau pociągnięto za sobą wizytę w olbrzymim  
arsenale w Szpandawie, gdzie oficerowie kom isji 
Kontrolującej zrobili interesujące odkrycie, a miano­
wicie odnaleźli dwa pokoje napełnione od góry do 
dołu dokumentami, które „zaginęły" zacnemu Rzą­
dowi Niemieckiemu. Zguba się znalazła — w głównym  
arsen a le!

Oficerowie kontrolujący zażądali po swem od­
kryciu, by postawiono przy drzwiach tych pokojów  
odwach, dopóki cała Komisja nie zwiedzi tych ubi­
kacji, co miało nastąpić dnia następnego. Lecz cóż 
aię stało przez dobę ? Nazajutrz oficerowie kontro­
lujący spostrzegli, że wszystkie te dokumenty wy­
niesiono na rozkaz wyższych niemieckich władz 
wojskowych !

Nie można zatem mieć więcej jaskrawego dowodu 
Złej woli i zabiegów szalbierczych Rządu w celu 
ogłupiania Komisji Kontrolującej.

Ale, jak pisze korespodent „Times'a", tym po­
dobnych odkryć możnaby przytoczyć mnóstwo. Mię­
dzy innem i Rząd Niemiecki usiłuje teraz unicestwić 
zniesienie służby administracyjnej i intendentury 
armji. Trzyma się on przytem szeroko zakrojonego 
planu i system u, wydzierżawiając t. zw. „kupieckim" 
towarzystwom magazyny wojskowe, garaże, fabryki 
sukna na mundury i prochownie. A kontrakt jest. 
tak sformułowany, że albo Rząd może każdej chwili 
wejść znów w posiadanie tychże magazynów i fabryk, 
albo większość udziałów tych towarzystw „prywat­
nych" przechodzi w ręce Rządu tak, iż w rezultacie 
wszystko pozostaje po dawnemu. Prochownie i składy  
artylerji są nadal do dyspozycji wojska i służą p ier­
wotnemu celowi. A chociaż dla armji 100-tysięcznej 
mają władze wielokrotnie za wiele pomieszczenia, 
budują nowe koszary... dla policji.

Inny charakterystyczny fakt z tysięca. Szkoła 
dla sztabowców ma być w inyśl traktatu zamknięta, 
lecz dowództwa poszczególnych dywizyj zabiegają 
obecnie nad urządzeniem kursów dla sztabowców  
w głównych siedzibach dywizji.

Słowem jeden olbrzymi „Schwindel", system a­
tycznie uprawiany przez Rząd i władze wojskowe 
i to niekiedy w sposób niesłychanie bezczelny i zu­
chwały. W szystkie te rewelacje, tak silnie obciąża­
jące gabinet, zaprzysięgający aż do znudzenia swą 
dobrą wolę i posłuszeństwo wobec nakazów Traktatu, 
składają się na mozajkę, która dowodzi, że całe t. 
zw. rozbrojenie Niemiec jest komedją. Z jednej 
•trony traktaty, komisje, kontrole, a z drugiej 
ezyste kpiny w m yśl znanego hasła niem ieckiego  
z ery napoleońskiej :

Bij, zabij — bez troski 
o sąd ludzki i b o sk i!...

Płace w sądownictwie.
Co pewien czas, we wszystkich prawie odłamach 

prasy, ukazuje się jakiś artykuł, wspomniający
0 przysłowiowej już niedoli urzędnika państwowego. 
Ludzie jednak naogół narzekania nie lubią, a szcze­
gólnie na ten temat, zawsze bowiem pachnie to pod­
wyższeniem  podatków lub inną daniną. Zapewne
1 "sferach kierowniczych artykułów tych nie czytują 
Lecz do tej kwestji wrócić należy, a to w tym celu, 
aby zdać sobie jasno sprawę z niebezpieczeństwa, 
jakie grozi w obecnym stanie rzeczy naszemu są­
downictwu. Ogólnie wiadomo, że wszyscy prawie 
zdolniejsi prawnicy z sądownictwa albo już wyszli 
i wstąpili do adwokatury lub handlu, przemysłu, albo 
w najbliższym czasie wyjść zamierzają, bo będą do 
tego zmuszeni — nędzą. Pozostało niewielu takich, 
którzy jednak próbują wytrwać i spełniać swój ebo- 
wiązek obywatelski, lub też takich, którzy tak są 
zgnębieni ciężką walką o byt dla siebie i swoich  
rodzin, że brak im jest wprost energji, aby zaczy­
nać życie na nowem polu.

Prokuratorzy, sędziowie i aplikanci nie mogąc 
utrzymać się ze skromnego wynagrodzenia, zarabiają 
dodatkowo, lecz z tego powodu nie mają dość czasu, 
*ni energji, aby intensywnie pracować w sądowni­

ctwie. A jakie tego skutki. Dość przejrzeć kronikę 
kryminalną każdej codziennej gazety. Już w Sejmie 
został zgłoszony wniosek o rozwielmożnieniu się ban­
dytyzmu w Polsce. Nikt nie może być pewien ani 
życia swego, ani mienia, napadają, grabią, kradną 
w biały dzień czy to w domu, czy w pociągu, na 
ulicy, wszędzie.

Podnoszą się g ło sy : „Trzeba z tein skończyć, 
,aka na to rada, gdzie sądy"?

Owszem częściowo można temu zaradzić, bo 
źródło zła nie leży w powolności i małej intensyw ­
ności pracy sądownictwa, a można zaradzić w ten 
sposób, że zabezpieezy się sądownictwu taką płacę, 
aby z niego nie uciekano, lecz żeby do powrotu  
i pozostania zachęcano. Obecnie sądownictwo ,jest 
stosunkowo gorzej płatne niż administracja, ale żeby 
być sędzią trzeba kończyć uniwersytet i odbywać 
jotem jeszcze trzyletnią praktykę.

Ustawa o płacach w sądownictwie wejdzie 
niedługo pod obrady Sejmu, który musi uznać ko­
nieczność odpowiedniego uposażenia sądownictwa.

k r o n i k a ..

p. W. Frielze

KALENDARZYK
Dziś: Romana 
Jutro : Albina
Wschód słońca: 7,49, zachód 6,27.
Długość dn ia : 10,55. Przybyło 2,20.

Na Czerw. Krzyż złożył w Starostwie 
z Robaczyny 1000 mk.

Na b ie d n e  d z iec i  in. Ś m ig la  złożono do rąk p. bur­
mistrza 500 mk, zebrane na chrzcinach u p. Jana Knopa 

Dłużynie.
Z arząd  T o w . ś p i e w a k ó w  „Karm onja" w  Śm iglu

podaje, że lekcja śpiewu nie odbędzie się we wtorek, lecz 
w środę, dnia 1 marca br., dla pań o godz. 7-30 zaś dla 
panów ó godz. 8-15 wieczorem.

O d p o w ie d z i  Redakcji. Autorowi listu nadesłanego 
nam dzisiaj z Przysieki St., który zaopatrzył się w podpis 
pseudonimowy „Jeden z obywateli" oświadczamy, że kore­
spondencję z braku prawdziwego podpisu wrzucamy do 
kosza. Korespondencję zaś z Przysieki St. którąśmy dzisiaj 
otrzymali z podpisem Dozoru szkolnego dla braku miejsca, 
umieścimy w następnym numerze. ,

Z p o cz ty .  Od 1 marca br. odprawia urząd pocztowy 
w powszechne dni o godz. 13.30 do pociągu Rawicz-Poznań 
pociąg 734 odchodzący ze St. Bojanowa o godz. 14.27 pocztę.

Przesyłki do Poznania i dalej, które do 12 godziny 
w skrzynkach pocztowych na mieście i do 13 godziny 
w skrzynce pocztowej w urzędzie pocztowym się znajdujące, 
będą wyjmowane i do powyższego pociągu ekspedyowane. 
Urząd pocztowy II Jabczyński.

R zadka o f ia r n o ść .  Siedmiu gospodarzy z miejsco­
wości Lniano na Pomorzu wykupiło do spółki tamtejszą 
karczmę z rąk żydowskich i urządziło w niej schronisko" 
dla bezdomnych. Na razie w schronisku tym przebywa 
czterech reemigrantów.

S k o k  cen .  Jakie niekiedy bywają różnice cen w jed- 
lie isco w o śc i równocześnie, świadczy laktnej i tej samej miejscowości równocześnie, świadczy 

stwierdzony, a pochodzący z wiarogodnego źródła. Oto 
jeden z rolników miał do sprzedania 30 centn. metr. koni­
czyny, za którą jedna firma ofiarowała po 35.000 mk., druga 

5‘i.oOO mk., a trzecia — 65.000 marek.
S p ra w a  p o d w y ż k i  z a r o b k ó w . W kolach robotniczych 

panuje dążenie do uzyskania podwyżki zarobków i płac. 
Objawia się to na prowincji i Poznaniu, a znajduje wyraz 
w uchwałach podejmowanych na wiecach. I tak w tych 
dniach odbyło się zebranie pracowników firmy H Cegielski, 
na którem robotnicy protestowali przeciw obniżeniu za­
robków, którego niedawno dokonano, a nawet domagali 
się podwyżki, uzasadniając żądanie zwyżką cen na artykuły 
spożywcze i opał. Pracodawcy uznają żądanie za uspra­
wiedliwione. I tak na odbytem zebraniu Związku Praco­
dawców na Pomorze i Bydgoskie przyjęto uchwałę podnie­
sienia zarobków robotniczych o 5 proc. wszędzie tam, gdzie 
zostały w połowie stycznia w tej wysokości zmniejszone.

Telegramy.
Miljonówka.

Warszawa, 26. 2. W dzisiejszem  oiągnieniu Miljo- 
nówki w yszedł nr. 0.018.273, sprzedany w Urzędzie 
Propagandy Pożyczki Państwowej w Poznaniu.
Przy jazd  p o s łó w  wileńskich.

W Prezydjum Rady Ministrów odbyła się wczo­
raj narada w sprawie uroczystości, związanych  
z przyjazdem posłów wileńskich do W arszawy 
W naradzie brali udział p. Marszałek Sejmu Trąm- 
pczyński i p. Prezydent Ponikowski. Posłowie wi­
leńscy przyjadą do Warszawy prawdopodobnie w so­
botę, dnia 4-go marca. Dzień 4 marca poświęcony  
będzie na załatwianie spraw politycznych. W niedzielę 
dn. 5 marca, odbędzie się solenne nabożeństwo 
w katedrze św. Jana, po którym ks. biskup Ilrynie- 
wieeki zaintonuje „Te Deum". Kazanie w ygłosi ks. 
prałat Szlagowski. Po nabożeństwie odbędzie się 
uroczysty pochód na Zamek.
M inister  p. Downarowicz.

Warszawa, 25. 2. Dalsze pozostanie p. Downa- 
rowicza na stanowisku Ministra Spraw W ewnętrznych  
uważa się ogólnie po wczorajszem jego wystąpieniu  
w Sejmie za niemożliwe. Do wszelkich zarzutów  
dołączyło się jeszcze i to, że p. Downarowicz w nie­
bywały sposób sam się ośm ieszył. Pod koniec 
przemówienia, straciwszy widocznie do reszty jakie­
kolwiek rozeznanie, zaczął mówić takie rzeczy :

— Jeżeli ja jestem taką miernotą, to przecież 
wstyd wobec zagranicy, żebym był ministrem, więc 
niech się stronnictwa porozumieją i usuną mnie...

Na to g łosy  :

P odziękow anie .
Za tak  liczne przysłane nam  życzenia z okazji 

naszego ślubu składam y W szystkim  na tej d ro ­
dze serdeczne podziękowanie.

Wojciech i Ben i gna :t L e w a n d o w s k i c h  
S alam anow ie .

Śmigiel

Nadzwycz. Walne Zebranie.
Zaprasza się niniejszem uprzejmie Szanow. członków

7 f Y ł \ A \ r “  Spółdzie ln i Spożyw ców  Sp. 
z. z ogr. odpow . w Śmiglu

na Nadzwycz. Walne Z eb ran ie  mujące się odbyć

w niedzielę dnia 12. marca 1922 r.
o godz. 12-tej wpoł. w salce strzeleckiej w Śmiglu.

Nadzwyczajne walne zebranie będzie prawomocne 
przy każdej ilości członków.

W stęp na salę za okazaniem legitymacji.
Porządek obrad:

1. Zagajenie.
2. Ukonstytuowanie biura.
3. Sprawozdanie z technicznej rewizji dokonanej 

przez Patronat.
4. Uzupełniające wybory członków Rady Nadzorczej.
5. Sprawa rejestracji nowego statutu w myśl Ustawy 

o Spółdzielniach.
6. Wolne wnioski bez uchwał.

Rada N a d z o rc z a : Kubiak. 
Z A R Z Ą D :  

W ojciechowski. Borowczyk. Brom ka.

Dziewczynę poszukuje sie
de M M f h  pokot domouniih za d o b r a  

mmaniem I uninadopodzeniem.
W iadomość w Administracji.

[licytacja koni
W poniedziałek, d. 6. marca
o godz. 10 sprzedawane 

będą konie ranżery
w folwarku Nadoinlku

Zarząd dóbr Czacz.
HaHHGHHHaHaHESHHESS

P. p.
W Śmiglu, w Strzelnicy za kościołem  

otworzyłem  z dniem 27 lutego

Biuro procesowe 
i hipoteczne

w którem załatwiam wszelkie sprawy 
sądowe itd.

Doradca praw.

Fr. Święty,
zastępca procesowy przy Sądzie powiatowym 
w G ro d z is k u ,  ul. Bukowska 62 Telefon Nr. 9. 

Biuro filjalne : Ś m ig ie l ,  Strzelnica.

Sam się Pan usuń, już jest co do tego poro­
zumienie.

Śmiano się na ławach poselskich jak rzadko, 
ale też ustaliło się przekonanie, iż dalsze pozosta­
wanie p. Downarowicza w urzędzie byłoby odebraniem  
Rządowi i Ministerstwu Spraw W ewnętrznych  
wszelkiej p o w a g i.^ ______ ' __________________

do piekarstwa 

Ł i l l l  przyjmie
J Ó Z E F  P A U L  

mistrz piekarski.

Codziennie
świeży Olej

do jedzenia
po jak n a jn iż sz e j  cenie 

p o l e c a
Drogerja Poznańska 

ST. KOTECKI
Śm igiel Wielichowo.

Z n a k o i t  e

z zagranicznego tytoniu  
po znacznie zniżonych  

cenach poleca :

Fr. Wawrzyniak 
Ś M I G I E L

fUżnktor: Juliim Tyctkn, WjnUwca: A. KlóiluwłU, Czcionkami drukarni Któikuwikiagu w Śmiglu.


